Rodzina od matego zawsze przy mnie byla,
Gdy byto cigzko, ona zawsze pocieszyta.
Rodzina ta rodzina jest jedna jedyna,

Gdy polegtem, to mnie podnosita,

Bez nich juz by mnie nie byto,

Lecz to wszystko mnie mng uczynito.

Na zawsze juz, na zawsze ona jest prawdziwa.
Rodzice byli idolami mymi,

Nie wiem, jak bez nich dozytbym tej chwili.



